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Tablica
upamiętniająca

 obóz 
"Polenlager 95"

90 Harcerska Drużyna Wodna Próbna



Jak trafić do tablicy ?
mapa przygotowana przez druhnę z 90 HDWP



POLENLAGER

System 26 niemieckich obozów koncentracyjnych i
miejsc pracy przymusowej dla Polaków na Górnym

Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim podczas II wojny
światowej.



i





MIEJSCE OBOZU

Dzisiaj można zobaczyć tylko stare
budynki sztabu (teraz GS), drewniane
baraki zostały usunięte.

Obóz znajdował się w koszarach przy
dzisiejszej ul. Męczenników Oświęcimskich.

Dokładniej między dzisiejszym Bankiem
Spółdzielczym, a Muzeum Miejskim. 



z materiałów 
p.Jana Delowicza

Schemat budowy obozu 



"11 czerwca 1942 zostałem
wysiedlony wraz z rodzicami 
i trojgiem rodzeństwa.
Bezpośrednio potem przewieziono
nas do Polenagru (...) ojca
wywieziono do Oświęcimia, skąd
już nie wrócił."

wspomnienia S.Polaka 
"Żory, ludzie i wydarzenia"



Obóz funkcjonował 3 lata, prawdopodobnie jego

komendantem był Johan Heine, funkcjonariusz

żandarmerii, nieznanej bliżej rangi. 

Jego pomocnikami było 6 uzbrojonych

wartowników, tożsamości trzech z nich nie poznano

do dzisiaj.

27 sierpnia 
1942

styczeń
1945



Skazani na pracę

mieszkańcy Zagłębia, Sosnowca,

(byłego)powiatu bielskiego 

sieroty, których rodzice zginęli 

matki z niemowlętami

dzieci i młodzież

     i żywieckiego

     w Oświęcimiu

  Wysiedlano Polaków z terenów Śląska, aby ludność
niemiecka miała gdzie zamieszkać. 
Przesiedleńców umieszczano m.in w obozach pracy.
W żorskim obozie znajdowali się :



"Przed komisją dzieci rozbierały się do naga 
i dokonywano pomiarów. 
Ja zostałam uznana za rasowo wartościową. 
 W wyniku czego zaproponowano matce
przyjęcie Volkslisty i zwolnienie do domu.
Matka jednak zgody nie wyraziła."

wizyta komisji nad czystością rasy
wspomnienia Z.Gajo  "Żory, ludzie i wydarzenia"



"Więźniowie
po wejściu do obozu poddawani byli

szczegółowej rewizji osobistej,
wydawano im cienkie koce, po jednej

łyżce i blaszaną miskę."

NA WEJŚCIU

"Żory, ludzie i wydarzenia" J.Delowicz

Der Beauftragte
des Reichsführers

SS-
Reichskommissar
für die Festigung

Deutschen
Volkstums - 
 Lager Nr.95

Sohrau*

*urzędowa nazwa obozu



O szóstej rano słoma się rusza,
a z niej wychodzi niewolnik – dziad.

Szklaneczkę kawy czarnej wypije,
bo wczoraj całą kromkę chleba zjadł

(...)
 

Ojciec na syna, żona na męża
z wielką tęsknotą czekają wciąż.
A kto powróci, ten rozweseli –

czy syn, czy córka, czy też kochany
mąż.

 
- "Niewolnik" 

autor nieznany

Warunki
Ludzie spali w drewnianych barakach na

piętrowych pryczach zbitych z desek.
 Pomieszczenia  były zimą prawie nie opalane.

 
Wyżywienie było marne: "na śniadanie dostawali

pół litra czarnej kawy i jedną kromkę chleba, na
obiad miskę jałowej zupy z brukwi lub krupnik.

Na kolację dostawali kawę i kromkę z marmoladą."
 

We wspomnieniach pani W. Mikos czytamy, że w
obozie panowała plaga pluskiew, a opieka medyczna
nie była zapewniona. Więźniowie mogli liczyć tylko

na siłę własnego organizmu.



PRACA  PRACA  PRACA  PRACA  PRACA  PRACA  PRACA  PRACA

Podstawą istniena w obozie była praca.  Każdy nie zważając na wiek i stan

zdrowia był zmuszany do niewolniczej pracy na terenie obozu.

Dzieci były wysyłane do pracy w niemieckich gospodarstwach domowych.

Poza obozem zatrudniano ich do pracy warsztatach, młynie i pobliskich

niemieckich zakładach. 

Wynagrodzenie za pracę więźniów pobierała administracja obozu.



"W obozie byłem wykorzystywany

wyłącznie do ciężkich robót, najczęściej

do rozładunku wagonów kolejowych, 

w zamian za głodowe posiłki i nieludzkie

warunki bytowe." 

wspomnienia M.Polaka  w liście do J. Delowicza
materiały prywatne



TAK BLISKO WOLNOŚCI

Więźniowie pracujący na zewnątrz obozu mieli "prościej", często dostawali po

kryjomu jedzenie od pracujących z nimi Polaków. 

 

Żorzanie przekonali się, że więźniowie to nie, jak głosiły plotki złodzieje 

i przestępcy, a zwykłe rodziny z dziećmi. 

Między nimi, a mieszkańcami Żor nawiązała się więź, która nieraz była

jedyną szansą na uniknięcie śmierci głodowej.



Koniec wojny, koniec obozu

Na początku 1945 roku przystąpiono do likwidacji obozu, więźniów
wywożono wgłąb Rzeczy. 6 stycznia deportowano grupę 23 kobiet do fabryk
zbrojeniowych, pozostałych przewieziono do Wodzisławia gdzie znajdowała

się grupa marszu śmierci. 
We wspomnieniach pana Polaka czytamy, iż niektórym więźniom, z racji

stroju (nie mieli pasiaków, a ubrania cywilne) udało się uciec.
 

Z końcem stycznia, gdy załoga opuszczała obóz reszcie więźniów udało się
uciec, znaleźli schronienie wśród żorskich rodzin.



Fragment listu p.M.Polaka do p.J Delowicza
 materiały prywatne



Pytania przygotowane przez harcerzy 

WYWIADY 



Ile było więźniów ?

Kto przebywał w obozie ?

W jakich latach funkcjonował obóz ?

Jaki los czekał  więźniów  ?

 

Fragmenty rozmów,
 pan Tomasz Górecki

To już nie pytania bez odpowiedzi



"Dużo przeżyło, to był "tylko" obóz pracy (...) Przechodzący marsz
śmierci nie zabrał wielu, może część mężczyzn (...) nie nosili
pasiaków, więc wielu udało się uciec przez załadowaniem na
transport do Auschwitz."

Czy ktoś przeżył obóz?
Jak odbiło się na obozie przejście "Marszu Śmierci"?

Fragmenty rozmów,
 pan Andrzej Jośko

To już nie pytania bez odpowiedzi



Gdzie dokładnie znajdował się

obóz ?

Jakie są pozostałości po obozie

Polenlager 95 ?

To już nie pytania bez odpowiedzi



Dlaczego na terenie dawnego

obozu nie ma muzeum pamięci

ofiar, tylko jest Żorski Bank

Spółdzielczy? 

Dlaczego przy muzeum znajduje

się tylko tablica upamiętnająca

obóz?

To już nie pytania bez odpowiedzi



Tablica upamiętniająca ten obóz została odsłonięta  
1 września 1983 roku.

Na uroczystości odsłonięcia było kilku byłych
więźniów obozu. Tekst na niej głosi:

 
"Miejsece upamiętnienienia obozu hitlerowskiego

dla wysiedlonych Polaków "Polenlager 95"
zlokalizowanego na tym terenie w latach 

1942-1945
Społeczeństwo miasta Żory 1983"

Miejsce pamięci obozu -tablica 



"Historia Polenlagru w Żorach
przedstawia jakby w miniaturze obraz
losu, jaki w perspektywie wygranej
przez hitleryzm wojny miał spotkać
ludność polską."

Jan Delowicz, autor
"Żory, ludzie i wydarzenia"



 Źródła zwiadu
Mapa Pamięci,

"w Internecie
tego nie

znajdziesz"

Książka "Żory, ludzie i
wydarzenia" Jan Delowicz

Rozmowy  z p. Andrzejem Jośko 

Wszystkie materiały do wywiadów i rozmów, oraz materiały graficzne zostały
przygotowane przez harcerki i harcerzy z 90 HDWP.

Wywiad z historykiem i
pracownikiem Muzeum Miejskiego

 p. Tomaszem Góreckim

Materiały nadesłane przez 
p. Jana Delowicza 


